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Z WARSZAWY DNIA atgo LISTOPADA ROKU 1807 w SOBOTĘ.-

Obywatele i'Mieszkańcy miasta, stołeczne­
go Warszawy. • ,

Zbliżający się dzień 21 bieżącego miesiąca 
ieR dniem, w którym fzczgścię rpis-zę ,rożwi-i 
niętyni bydź pia. W mieyscu odwiecznym 
ftolicy Królów, uyrzy.m w,pośro.dku.inąs‘Nay- 
iaśnieyszego Fryderyka Augusta Pana' nafze- 
go Miłościwego.

Magii trat Policy! miafia tutęyszego , to wam 
do' wiadomości podafąc Obywatele, przęŁo- 
nany1, iż piętnąlte-letm przeciąg czasu, 1 w 
nim koley przebytych przez was rozlicznych 
odmian, niepottafiły o wabić związku uczucia 
naszego,.Jęcz owszem uwieńczała iuż fkutkiem 
pomyślności nam wróżącym'-ęeyekiwdnia na­
sze , bez wfkazania wam przepisów zachowa­
nia, się w dniu tym , maiącym iitotg rzeczy u- 
twierdzić powzięte - oyias .wyobrażenia, spo- 
d/iewać się każę., iż nic nie przepoinnime do 
pełnić, coby oznakę radości waszych wyja­
śniać i pompażąć mogłA Ńaymńięyszym 
wszakże ieft. przedmiotem w okazaniu radości 
na powitanie, gdy domy oświeconemi Zolta­
na, odmawiać nawet zdaie się Nąyiaśnieyfzy, 
Pan tey dla, siebie oznaki, iako z niejakim 
kosztem połączoney; lecz my. Obywatele,, du- 
żobyśmy zapewne wnąszey czułości cierpieli,, 
gdybyśnjy przy ociemnieniu naszych miefzkan, 
ponurą radością.oddychali. ^r.Nafefśyi Magi- 
Itratu w Warszawie.dnia, 18 Liftopąda 1807 R.

, Stanifląw Węgrzeck^ yice-Preź: 
Mikorjki., RegerjfA^T.

Dyspozyęya względem Honarów woyjko- 
wych, takie Nayiaśnieyfzemu Kr Mówi Jego 
mości Saikiemu, przy wieżdzie iega da War­
szawy 'Że nione bydź. maid.- ^a ' 
. łdniu przeznaczonym na wiazd- Jego 
Jśrólewikiey Mości do j^sr&zawyy c^e woy- ' 

lico garnizon fkładśiące ftanie pod bronią w 
i mundurach, paradnych, i'wyitąpi na mieysea, 
przeznaczone w naitępuiącym porządku O go- 

' dżinie, i. ' '' ■' r
2,) Szwadron kirylsyerow Sajki ęh i kompa­

nia wyborowa Ułanów PMJkich, wy idą o pół. 
mili od miaita, na przeciw Nayiaśńieyszego Fru­
ną, iftaną na swym przeznaczeniu o godzinie.

3) Ułani Polscy mafzerować będą n» czela 
1 parady, kiryfsyexowie Sascy formować będą 
elkortę. po prawey i lewey. Ftronie koło poia-r 
zdow Królewfkich, a ieden pluton tychże k.i- 
ryfsyerow zamknie paradę.

Qfficer nay^tarszy rangą, lub tęż rówmey 
rangi a liarszy w fłużbie, kommeuderówać bę­
dzie-iazdą Iźolfką i Sajką. -

4) Jeden Regiment. lekkiey piechoty Fran- 
cuzkiey, z dywizyi Generała Morandy i ie­
den Regiment piechoty Poljkiey, Elaną uCzy- 
kowane nafto ku, to ieft, nad brzegiem folśy 
okopow, ieden po prawey. a drugi po lewey 
ftronie rogatek wjazdowych; Regiment Fran­
cuzki ftanie po prawey.

5) Jeden Regiment piechoty liniowey z dy- 
wdzyi Generała Mor and, Itanie uszykowany 
w linii przed koTzarami tjiazdowjkiemi, fron­
tem do AUei, przez którą Jego Królewfka Mość 
ma przeieżdżać.

■ Joden korpus gwardyi Narodowey, lianie na 
przeciwko Regimentu Francuzkiego, po lewey 
ftronie Allei.

6) Jeden Regiment z teyźe samey dywizyi, 
ftanie na placu na końcu Allei, Ikrzydłem do 
ulicy Nowy Świat, a lewem do Iżrankow za- 
mykaiących Ąlleę. r - '

Na przeciw tego Regimentu, poftawiony bę­
dzie drugi korpus gwardyi Narodowey.

7) Trzeci Regiment liniowy z iwfcey dywi-



( i
jtąjM>»dzie/na KrakowfiGm Przedtnieśriit, 

ptak weki .-Ikrkydłem przy pa^aiuR RndzyMłlor. 
r^ńp^ga lewym przy pałacu; Tyo>zktdwitza.

■dErsaeikoipusgwardyi Narodowcy „ lianie 
-psitnii na?przeciw tego Regimentu^- .

"§) Jeden Regiment piechoty liniowcy, z dy- 
v?izji Generała Mor and, i Jfg Regirheńt z dy­
wizyi Generała Frianc, wraz z Regimentem 
3rugifn piechoty Poljkiey łtaną uszykowane 
po prawey i łewey ikonie na Przedmieściu 
Krakowlkim, tak, żeby lewe Ikrzydło woyfka 
Francuskiego, a prawe Regimentu Poljkiego, 
opierały się o zamek Krółew&i, iąk Poczty ho­
norowe. _ _ ,

W przypadku, gdyby5 liczupłóść mieysca 
nie dozwoliła dwom Regimentom ftanac w li­
nii po iedney łtronie placu, na ten czas drugi 
batalion formuiący lewe Ikrzydło linii Franću i 
/kiey^ ftanie na przeciw swego pierwszego ba- 
talionu, na prawym Ikrzydld RegitńcHtu Pól 
fniego. ! 1

g) Piechota Sajka będzie podzielona w dzie­
dzińcach i wewnątrz zamku Królewskiego,. wraz 
z 4rma kompaniami grenadyerow Poljkićh.

10) Kommenderuiący korpusami Generało­
wie łtaną na czele swoich korpusów.

11) Całe woylko przy wiezdzieNayiaśniey- 
szego Króla Jmci ma broń prezentować. Ofi­
cerowie i chorągwie salutuią , dobosi biią ( aux 
champs) trębacze marsz trąbią, fztandary fa- 
lutuią. ,r ’

12) JW. Marszałek wraz z całym fwoim 
fztabem, Generałowie kommenderuiący w‘ 
woylku, Generałowie dywizyi Francuzcy i 
Polscy wraz z fwoim fztabem, Kommendant 
Placu i fztab iego, łącznie z JW. Marszalkiem 
znaydować się maią przy pierwszey Rogatce. 
— Za przybyciem Nayiaśn: Pana, Panowie 
Adjutanci lianą na czele parady, maszeruiąc ■ 
po czterech, ile mieyscepozwoli, za oddziałem 
ułanów Poljkićh.

JW. Marfzałek, z Jchmość Panami Genera­
łami, poftępować będą za powozem i przy po- ’ 
wozie Jego Królewlkiey Mości. Inni officd- I 
rowie od fztabu iechać będą za Generałami ' 
w porządku i po czterech, ile mieysce tego 
dozwoli, a całą tę paradę zamykać bedzie plu- i 
ton kiiyfsyerow-^^rc/Z, iak się wyżey po- * 
wiedziało. . I

13) Skoro NayiaśnieyszyPanwiedzib w Ro- , 
gatkę , natychmiałt działa fto razy wyfirzelą. f

Działa do łalwow przeznaczone, poftawio- 
ne będą w redutach^ po prawey i po łewey 

łłronie wiazdu, a gdyby się łam niepomieści-*' 
ły, wzdłuż wału. ww* 'i-ieę
014) Jeden batalion z dywizyi Generała \fo‘i 
rand z chorągwią pod kommencłą iednegO 
PułkownikSL, będzie przeznaczony ha flraż ho - 
nołowąNayiaśnieyszemuPanu; również iede» 
batalion z brygady, Poljkiey, znayduiącey się 
w Warszawie.

Jak Ikoro Nayiaśnieyszy Pan przybędzie y 
Pułkownicy kommenderuiący batalionami ftra— 
ży, również i Major kommenderuiący oddzia-7 
łem Sasów, -odbiorą rozkazy i zlecenia 
Marszałka Dworu, łub od tego j który tę Iluż— 
bę załtępować będzie. ; ■ .f ;

ló) Oficerowie kommenderuiący iazdą ró­
wnież od Marszałka Dworu ' dbiorą rozkazy.

16) Przed przyiazdem Nayiaśnieyszego Pa­
na, poftawiona będzie wedeta Pol/ka i SafPrŁ 
przy bramie zamkówey. Pikieta żio ulano w 
Poljkićh i z 10 kiryfsyerow Sajkich złożona y 
każda pod kommendą iednego Wachmiltrza , 
będą w bliłkości Zamku połtawione; dla do — 
Siarczenia tych wednow. Wedeta Sajka po 
prawey łtronie wyieżdżaiąc z Zaniku,' iako po­
czta honorowa, a wedeta Poljka po łewey Itró 
nie. Oficer Sajki obeymie kommendę nad 
temi dwoma pikietami, które wsiądą »a ko— 
nie, iak Ikoro się woylko zgromadzi.

17) W. Generał dywizyi Morand i Xiąź^ 
Poniatowjki rozkażą, aby batalion z ich dy— 
wizyi, który ńaybliżey Zamku poltawiony bę­
dzie, był ten fam, którego do łtraży hono-- 
rowey przeznaczą.

18) Oddziały ułanów Poljkićh i kiryfsye— • 
row Sajkich., które elkortować będą powo­
zy Jego Królewlkiey Mości, zbliżywszy się ku 
Zamkowi, udadzą się w tę ftronę Krakowjkie— 
go Przedmieścia, która łączy się z Podwa­
lem, i tam się w linii uszykuią. Dla ułatwię-, 
nia tego obrotu, piechota Francuzka -w tey łtro— 
nie żółtawi otwor na front iedney dywizyi.

ig) Wszyłtkie konie Generallkie i fztabo— 
we, gdy iezdcy z nich zsiądą, maią bydź za­
raz odelłane przez bramę prowadzącą pod. 
Blachę, ażeby wiazdowi niezawadzały.

Jak fkóro parada minie mieysca wymienia­
ne, Pułki powrocą do koszar i na kwatery.

W Warszawie dnia 18 Liltopada 1807.
(podpisano) Generał^ Szeffztabu general-

' ńego tymczasowie 
He rv o.

' z Poznania dnia 8 Listopada.
V, Dzień wczorayszy był dla miefzkańcos^ 

miafetęgp fiawną e^oką^ Odnowił w nich 
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serce każdego Polaka, oddając- wajjftften czas 
łherło had: sobą semęt Monarsze, pódktórego 
dziś panowanie powranaą .^g^sorfo s

Władze fndowe Departamentu Pbstnań/kie- 
go w zamku tntcyizym zyomadzonrl, wyko­
nały w tymże dniu uroćzyłtą -przysięgę wier­
ności Nayiaśnieyfzemu Kręlowi Fryderyko 
w t A u g u s t o w t Ęann nafzemu Miłościwemu.

JW. Piotr Sbkolnicki Vice Prezes Sąduap- 
pedacyinega, wezwawfzy członki wszyłtkie te- 
goż Sądu, tudzież:Sądu Ziemiańłkiego, depu- 
tacyi Moratoryiney ,'Sądow tak głównego iako 
i cyrkułowych miafta Poznaniu, zabrał głos 
i mówił: ■

,, Obrzęd nad r ważny, obrzęd nadzwyczay 
ny, zgromadza nas tu dzisiay dołtpyni mężo­
wie. “ . - ’

,, JW. Lubieńfki Minifter Sprawiedliwości re 
łkryptem swoim dnia 2ggo. przefzłego miesią­
ca wydanym, wolą Nayiaśnieyfzego Króla Pe­
na nałżego oznaczonym, wzywa nas, wzywa 
wszyłtkie władze Sadowre Departamentu tego, 
abyśmy Królowi i, Panu nafzemu przysięgę na 
wierność ■Aykonhlń*4 > 1

,, Nie znał dawniey^ Polak, co to przysięgą 
zaręczać-wierność Jkrólom fwoim, umiał docho­
wać choć -nieprzysięgłey wiaryt, umiał równo za 
oycżyznę, iak i za doftoyność Króla swego, 

krew przelać; i chlubney dokupywać się śmierci.
„ Nie rozuniieymy zatym, iżby przysięga, 

acz uroczyście dopełniona , była warownią wier­
ności. Nie iełt ona ani zabezpieczeniem miło 
ści ludu dla panujących, ani zatarciem niena­
wiści ku nim: Nie masz tam wierności, gdzie 
nie ma przywiązania, niemasz bezpieezeńftwa, 
gdzie nie mai? miłości;vnadto podobno oczy 
wilie tey prawdy widzieliśmy w dzisieyszych 
czasach doWodys jlje.cz przysięga nałzafzano- 
wni mężowienie iełt tego rodzaiu: nie iełt to 
owa innych' mtiodow pospolita przysięga. Na 
sza. nie iełt nakl&utem, mniey jeszcze wymusem 
panującego,o;d ludu; naszą dowolna przysięgę 
wprzód iuż ferea przyjęły, zanim ułta potwier­
dzić mogły. '.Nasza mowie aeJŁświętą, iełt pra 
wem do ferca Monarchy , iełt nam zabezpieczę- ■ 
niem<iż iako dołmyjoyciecprzybrane i łprzy- ; 
siężone sobie .wiernością. i przywiązaniem dzie- : 
ci, z opieki i łoha swoiego nie spuści. “ t

,, Ta ielt-różnica pi zysięgi, którą teraz w 
obliczu Naywyższego wykonać mamy. “

„ Po tylu srogich nieszczęściach i bezpra­
wnych krzywdach kra: owi „naszemu wyrządzo­
nych, przyfzedł ppflanidk jjaywyższego, mści­

ciel naródorP, włkrześca imienia naszego, nie- 
zwyciężony Bohatyr, NAPOLEON Wietkr; 
on to zagładzoną pamięć iełteltwa naszego przy- 
WTaca, on rozprzęźone cząfiki rozdartego kra- 
iu spaia, on;, mówię, na dokonanie ołtateczney 

। dla nas lalki, wraca nam ulubione berło daw­
nych nafzych Królów, których pamięć od óy. 

‘ cow nam przefłaną po dzKdzień z uwielbieniem 
• wspominamy. Tych to więc Królów nafzych 
। potomkowi,, temu to umiłowanemu od Naro­

du nafzego Panu, hołd fkładać mamy wier­
ności i miłości naszey. I któż z Polakow oe 
ciągać się mpgłby dopełnić tych świętych o- 
bowiązkow. “

Po fkończoney mowie, nasamprzod JW. Vi- 
ce-Prezes Sokolnicki przed członkami wyżey 
wymienionych władz lądowych, w obliczu li­
cznie zgromadzoney publiczności, złożył przy- 
sicgę wierności; a potym Sąd appellacyjny., 
Sąd Ziemiańfki, deputacya Moratoryina, Sądy 
główne i cyrkułowe miar3 Poznania, do wyś 
konania podobneyże przysięgi wezwane zoka 
ły. Nakoniec, urzędy obrończe i aktowe, tu­
dzież wszyscy wyżsi i niżsi officyaliści kancel- 
laryi władz fądowych Departamentu, na miey- 
ścu znayduiących się, tęż przysięgę wierności 
wykonali.

Akt ten uroczyły zakończył się przy oświad­
czeniu radosnego uczucia licznie zgromadzo- 
ney publiczności, rokuiącey sobie przyfzłość 
nieomylnie fzczęślrwą pod berłem tego Monar­
chy, który iuż wprzód w sercach nafzych pa-r 
ńował.

z Leszna dnia 8 Listopada-
Pułk gty piechoty Poljkiey tu ftoiący, za 

rozkazem Generała dywizyi JM\ Dąbr&wjkie 
go, nakazuiącym przysięgę, udał się za mialto 
brama Kośria: Jką z rozwiniętemi chorągwia­
mi, gilzie na polu wr obecności M . Pułkownika 
Moiaczewfkie^o tym końcem do Pułków ggo, 
rogo i i2go piechoty od zwierzchności wyko- 
menderow’anego, po ukończonym głosie przez 
tegoż W. Pułkownika Moiaczewjkiego mianym 
łtosownie do tey okoliczności; wykonał przy­
sięgę dla Nayiaśnieyfzego Fryderyka Augusta 
Króla Pana naszego Miłościwego, po którey, 
zrobiwfzy kilka obrotow wmyłkowych, odma- 
fzerował do kościoła. Po łkończonych go­
rących modłach do Naywyżfzego zaftępow Pa 
na, za Króla, oyczyznę i Jego Krółewfhiey 
Mości familię, oddawna Narodowi nafzemu 
ulubiona, wyłtapił na dziedziniec zamku, i 
po kilkokrotnym radosnym okrzyku; AiecA 
źyre Kroi nasz i Kajdainieys^a - Parni-

jlje.cz
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iego, rozesłanym zofiał <lo swych garnizo­
nów.

■ i l^i ----------

W przeszłym Numerze umieściliśmy dekla- 
racyą Króla Angiel/kiego względem wyprawy 
przeciw Danii, a nieco dawniey przytoczyli­
śmy krótkie artykuły z Monitora i Argusa 
Ruzace za odpowiedź na tęż deklaracyą. Te- 
taz zaś położemy odpowiedź na każdy iey_ 
punkt z innego poważnego Dziennika Paryz- 
kiego wyiętą, aj dla tego musiemy ifamęż dd 
klaracyą punktami przytoczyć. Do tey odpo­
wiedzi taki wftęp dano:

„ Poftępek Rządu Angiel/kiego z Danią ca-, 
ła Europę zadziwił, a oraz gniewem przeciw 
niemu oburzył. Nie wiedziano, iaki mógł bydź 
cel takiego gwałtu; na próżno chciano go do 
ciec z pism Generałów dowodzących -siłą An- 

. giel/kąw Zeelandyi. Przynaymniey te pisma 
nie zdołały zaspokoić ciekawości w tey mie 
rze. Mniemano prz* :ież, iż tayna iakaś i bar 
dzo ważna pobudka przywiodła Rząd Angiel- 

/ki do tak ohydnego poftępku, a który dla te 
go łaniego, że ieft ochydnym, dał powod do 
fadzenia, że go się nie bez lakowegoś celu do­
puścił. Aż nareszcie przez urzędową deklara- 
racyą położył gabinet Angiel/ki koniec domy- 
Iłom, oświecił ludy ftałego lądu i fwoy wda 
śnr, który się nie domyślał zapewne , aby 

-Rząd iego wybawiał go na złorzeczenie Euro­
py bez żadnego ztąd pożytku dla niego. De- 
klaracya, którą tu przytoczemy, będzie wie­
czną cechą infamii dla iey autorow, i wyftawi 
potomności iak w zwierciedle, ich niezdatność 
i zdradę. “

D E K L A R A C Y A.
Winien Król Jegomość i fobie famemu i 

całey Europie, ażeby wiernie wyłuszęzył po 
wody, które go /kłoniły do użycia ostatnich 
środkow na morzu Bałtyckim.

Odpowiedź: „Monarcha, którego dusza ieft 
ślachetna, dopełnia zaifte miłey dla siebie po­
winności, gdy zdaie fprawę ludowi fwoiemu z 
działań dla iego fzczgśliwmśći i chwały przed­
sięwziętych; ale że Monarcha nie wraha się wy z 
itawić publicznie pobudek hańbiącego poftę- 
pku, i ieszcze się z uczynienia iego chełpi i py­
szni , o co tego nie doczyta się nikt przy­
kładu 'w hiltoryi. “

Wstrzymywał Król Jmć takową deklara­
cyą w nadziei przy iaciel/kiego ułożenia si'^ 
z Dworem. Duńłkim, które było jedynym przed­
miotem. iyczeń iego, dla którego gotow był 
uczynić naywiększe ofiary, i które miał 

nawet na uwadze wśród krokow nieprzyiti. — 
fięlfkich.

śfJ „ O iakże to' frogie szyderftwo! Jakież to
te wielkie ofiały, które Król Angiellki go cos sr 
był uczynić dla Danii? Domagał się wydania 
fobie 20 liniowych Okrętów w porcie Kopert — 
hag/kim będących, mialia i twierdzy, a przez 
ofiarę prawdziwie wspaniałą, zezwalał powró — 
cić przy pokoiu flottę Dilń/ką. Alboż nie wia­
domo , iż Minifteryurn Angiel/kie obrało fobie 
za zafądę przyzwoitość i konieczną potrzebę 
wieczney wdyny ? Obowięzy wać się zaś do od­
dania tey flotty przy pokóiu, było dla Rzą­
du Angiel/kiego obiecywać fobie famemu, 
iey nigdy nie odda. Ach iakież układy inó- 
gly bydź pożądane od Danii? Cóż mogła 
przyiąć od tych pogardy godnych handlarz o w , 
nawykłych frymarczyć fzczęśliwością i krwią 
narodow ? Czyliż wszyftko razem złoto ludy i — 
/kie, i cały kapitał niezmiernego długu — 
glii, może nadgrodzić obelgę wyrządzoną ho — 
norowi korony Duń/kiey, godności i niepo - 
dległości narodu Du filegoł Obelga ta śnie- 
może bydź iaaczey zmazana, tylko krwią An- 
giel/ką; gdyby bowiem opłacona była zlotem 
Angiel/kim , pozoftałaby na wieki, i naród , 
który ią poniofł i ścierpiał, niedoczekałby się 
nigdy odrodzenia godności, niepodległości i 
honoru fwóiego; zginąłby i zhańbiłby się u ii 
zawsze. 14

Aczkolwiek głęboki iest żal Króla Jegomo — 
ści, iż go ta hadzieia zawiodła, znaydizi & 
atoli pociechę w myśli, iż z/woiey strony n£- 
czego nieomieszkał r coby się do /prawie­
nia innego /kątku przyłożyło. Ubólewainc 
nad fmutną koniecznością, która go znie­
woliła do użycia krokow nieprzyiaciel/kich 
przeciw narodowi, z którym rad był ftczerże 
utrzymać związki wspólnego interessu , prze­
konanym iest Król Jegomość, iż Europa i ca­
ły świat znayduią usprawiedliwienie postęp­
ku iego w konieczney i nieodbitey powinno­
ści, która iest naywiększą ze. wszystkich obo­
wiązków panuiącego , to iest, w bezpieczeń- 
stwie narodu iego.

„Jakże można tak dalece zagładzać wszelkie 
wyobrażenie fprawiedłiwości i niefłuszności, 
ą tak zuchwale ha mieysce odwiecznych zafad 
prawra narodow poddawać maxymy obalaiac-e 
cywilizacyą ? Cokolwiek ieft dogodne Rzę­
dowi Angiel/ktemu, to u niego ieft fprawie— 
dliwym. Niezgrabni pifarże tey deklaracyi nie 
fądzili nawet, aby można powątpiwać, że co 
ied uiefprawiedliweg°> może bydź iakiemu na-
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rodowi użyteczne. Wcale oni inaczej ipyślą 
od Ateńczykow; którzy odrzucihpropozycyą 
Temistokla dla tęgo, iż Arystydes oświadczył, 
że przyjęcie iey mogło bydź użyteczne, a na- 
wet było potrzebne do bezpieęzęńRwa Ateh\ 
ale że była w fobie niefprawiedliwa. Przypu­
ściwszy wreście podług maxymy Angiel/kiey, 
iż wzgląd na użyteczność powinien przeważać 
nad względem duszności, wypada wiedzieć , 
czyli wyprawa do Danii ieii pożyteczna dla 
bezpieczeństwa Anglii; wypadki zaś .dowio­
dą , że nie tylko uderzenie na Danią nie by­
ło potrzebne do*bezpieczeństwa Anglii, lecz 
że ielt iak tylko można naywiększym nieszczę­
ściem, iakie ią..kiedy fpotkać mogło, niefzcżę- 
ściem daleko fzkodliwszym, nad ogłoszenie 
niepodległości Irlandyi. “

Odebrał Król Jmć niewątpliwą wiado mo ść, 
iż terażnieyszy Rząd Francuzki myślał ząiąć 
woyfkiem Jwoim Kięstwo Holsztyńlkie, koń 
cem przecięcia Anglii wszelkiego, związku ze 
stałym lądem , przymuszenia Dworu Duńlkie 
go do zamknięcia Sundu dla handlu i żeglu­
gi Angjellkiey , i' użycia nawet marynarki 
Duńlkiey do wylądowania w Anglii i Irlandyi.

,, Gzemużgabinet Londyr.Jkiniewyiawia źró­
dła powziętego uwiadomienia tego , którp za 
tak pewne naznacza? Profla przyczyna, bo 
go znikąd nie powziął. Niepoprzedziło żadne 
znoszenie się , żaden układ, żaden traktat mię­
dzy Francyą. a Danią. Nie mógł mieć Ce­
sarz' Francuza w /chęci- woiowania z Danią; 
nie mógł iey mieć, bo by to było nielprawie- 
dliWością; a że ielt; bardzo wielkim i światłym, 
wie , że pierwszym prawidłem i zasadą każde­
go mądrego polityka, ielt fprawiedliwość. Nie 
tak wcale myślą ciemni oligarchowie kieruią- 
cy interefsami Anglii. Ale jakim fposobem 
nie mogli doyrzeć, iż wroyna Francyi z Da­
nią nie była pożyteczną Cesarzowi Francu­
zów ? Gdyby napaRował Danią, przywiódł­
by ią do przechylenia się na Rronę Anglii, 
dałby przez to fwoiemu nieprzyjacielowi pa­
nowanie na Rundzie, opanowałby pewno i 
łatwo Holsztyn i Fionią lecz przytym woy- 
Iko Duńjkie fchroniwszy się na wyfpy fwoie, 
zalłonione od własnych i Angielfkich flott, : 
wolnymby się ftalo od wszelkiego attaku ze ! 
[trony Francuzów ; a tak, toby wskórał nanje- 
fiusznym ndpaltowaniu Danii, iżby ią przy­
musił , aby wfpolnie z Sźwdcyą iAngliąprze^ 
ciw drancyi działała. Gdy Ministrowie An 
gielscy źle rozumuią, powinni przynaymniey 
to wiedziećiż (Cesarz Francuzów lepszym ielt 

i o^nich loikiem....— Naturalne węzły łączą­
ce Imperatora Fofsyijkiego z Danią, całey 
Europie są wiadome.. Zaczepiać więc Danią, 

■ byłobyto gwałcić traktat Tylżyńjki, rozpb- 
। ęzyhpć woynę i utracić korzyści zylkane pod 

Friedlandem; byłobyto powiększyć siłę nie-
! przyjaciela 4° tysiącami Duńczyków i powfze- 

ćhnym oburzeniem się Europy. Pokoy prze­
to Tyliyńjkibydny gwarancyą dla Danii, gdy- 
by gdzieindziey, a nie wfwoiey neutralności, 
i- mądrym poltępowaniu iey rządu, Izukać 
gwarantów koniecznie iey wypadało. Ale ( po­
wiedzą tnoże Minilłrowie Angielscy ) utworzy­
ła się w Ty lży liga przeciw .Anglii, i Dania 
miała do niey należeć. Twierdzenie to, któ­
re równieby śmiechu godne było iak wszyRkie 
inne, okazało się w ikutku fałszywym; a o- 
kryłoby Anglią wftydem, którego nie może 
uniknąć rząd zasadzaiący zawsze poftępowa- 
nie fwoie na podeyrzeniach i fałszywych do- 
mylłach ,, co oznacza ftąbość i tyrannią. Gdy­
by Anglia dała się była uwieść kłamliwemi 
doniesieniami, nieomiefzkałaby zaifte wypo­
wiedzieć woyny Rofsyi., Ikonlilkować iey o- 
krętow i na iey flotty uderzyć; a że tego nie 
uczyniła, więc i nie myślała uczynić, a zatym 
i nie mogło dąyść iey wiadomości, aby się 
utworzyła iaka liga, do któreyby Dania wcho­
dziła. Prawda, iż będąc dosyć śmiałą , aże­
by uderzyła na naród Haby i drugiego rzędu, 

■ nie ieft tyle śmiałą,' aby się ważyła uderzyć 
na potężne i pierwszego rzędu mocarftwo; coż- 
koiwiek bądź, wszyflko w iey pofiępku ielt 
mylne i fprzeczne. Obawiała się, aby dla niey 
nie zamknięto Sundu y a przedsięwzięła nie­
rozsądną wyprawę, którey iedynym a pe­
wnym wypadkiem bydź miało, ażeby boiaźń 
fwoię [kątkiem okazała.

Lubo Króla Jegomości przekonywała au­
tentyczność. żrzódeł, z których doszedł tego 
zamyfiu, i lubo utwierdził się w tym zdaniu 
przez kilkakrotne oświadczenia nieprzyiaeie- 
la, oraz przez zaięcie mia n i territoriow na- 
Jeżących do kraiow neutralnych, niemniey 
przez przysposobienia w celu zebrania pytę- 
gi nieprzyiącielfkiey na granicach posiadło­
ści lądowych Króla JmciDckń^iegpp-wstrzy- 
mał się iednak Król Jmć od działania stoso­
wnego do tych wiadomości, dopóldhy plan 
nie okazał zupełnie całemu światu konieczney 
potrzeby oparcia się tym wszystkim zama­
chom.

„ Fałsz, Jakoby woylko Francuzkie, na gra­
nicach Holsztynu&oibce, wzmocnionym zoila-
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ło, również ieit fałszem, Jakoby to woy 
(ko przeciw Holsztynowi działać miało. A 
ktoz mu W tey mierze mógł przeszkodzić? 
Nie weszło do Holjztynu, ani przeciw nienłU. 
działało, a przetoiniechciało tego uczynić. Dla 
podłmdzenia iedynie Danii, aby do tey pro 
wincyi Wóyflca Iwoie podała i Kopenhagę z 
niego ogołociła, puścili Anglicy taką pogło 
fke. Woyłko Francuzkie w tey Uronię, prze­
znaczone zawsze-było na przeszkodzenie wy­
prawie, która podług odgłosu przybydź mia­
ła do tego kraiu; lecz Anglicy, zamiaft coby 
mieli walczyć z Francuzami'-, za mniey nie­
bezpieczną poczytali uderzyć z tyłu na sprzy­
mierzone i nieprzysposobione wcale do bro­
nienia sie mocarltwo, łtrzelać do miałta nie ma 
iącego prawie załogi, fpalić domy spokoynych 
mieszkańców onego, ubić pewną liczbę kobiet,,, 
dziatek i łtafcow, a tym fposobem pomnpżyć 
nieco hiitoryą llawnych zbrodni, hiłtoryą,któ 
ra iuż Rząd Angieljki tyła kartami krwią za 
pisanemi pomnożył. — O iakto śmieszna iły- 
fzećRząd Angieljki mówiący, iż musiał wziąć 
sie do oręża! Właśnie, iak gdyby nie był na- 
paśnikiem, i o co innego Itarał się, a nie o 
przedłużenie woyny! A przeciw komuż to An 
gila musiała się wziąć do oręża? Gzy prze 
ciw nieprzyiacielowi ? Nie bynaymniey; za­
wsze bowiem ieft w pogotowiu walczyć z neu. 
tralnemi, flabszemi i fprzymierzonemi mocar 
łtwami. “

Dopóty Król wytrzymywały dopóki tylko 
zachodziła naymnieysza wątpliwość o gwał­
towności niebezpieczeństwa, lu b dopóki mogła 
bydź iakowa nadzieia dzielnego odporu ze 
strony Danii. Lecz Król Jegomość musiał 
sobie przypomnieć, że gdy Dania weszła w 
końcu ostatniey woyny do związku przeciw 
Anglii, usprawiedliwiaiąc się z odstąpienia 
neutralności Jwoiey , którą Król Jegomość 
ciągle fzanował; przytoczyła Jłabość /wolą 
powszechnie wiadomą , i niemożność oparcia 
się obcemu wpływowi i pogrożkom straszne­
go mocarstwa. Musiał więc Król Jmć poró­
wnywać stopień wpływu, który na ów czas 
/kłonił Dwór Duńlki do ubliżenia wyraźnym 
przed 6 miesiącami uroczyście przyiętym o- 
bowiązkom , z wzrostem sil, których Francya 
mogła teraz użyć do zastraszenia, a to ie- 
szcze za pomocą Królestw /przymierzonych, i 
ludów zebranych pod iey chorągwie.

•• Otóż to rzetelna przyczyna wyprawy An- 
gielJKiey przeciw Zeelandyi, a i ieszcze śmie . 
ją przed Ęuropa wyławiaćNie przeciw więc ,

Ręądosp
KJppąhągy wymięr^pna'- ,była J^&iwypjawa 
Igpyprzeciw, Danii#.440 dU ąkE^^ija iey, ż® 
otworzyła kiedyś pezy, i poznała s^t^rgs;. Pół- 
n^cy, że inalęża^ąi.^o ^iąz^u pnzte^wp^go, de -

■ sp^yz^-Pwi A,ngiii. yfyzemu. Rząd; Ajtgieł/kż 
nie powiedział także , -iż ponieważ ;d^wn^ey

, Duńczykowie podbili Bretonów, chcą „się za • 
tę obelgę pomścić? Lubpć pretest t-ep byłby 
równie śmiechu godny, iak A poprzedzający^ 
Wyznał więc Rząd Angiel/ki# WLXtyJJ(Htiqp(> - 
ftanowił uderzyć, i pęzy^żył sięsani 
zania, iż celem tey kąpiebney wyprany nie _ 
było przeszkodzeniej^raę^cpzow y opanoway 
niu Danii. — Ghcąp Anglią, w zemście fwo - 
iey załtraszyć tych wszyitkich, którzy nie chcą 
zgiąć przed nią karku po niewolniczemu, uda­
ła się do zwykłey fobie zdrady. I tak, kiedj?’ 
iey (lotta ku Kopenhadze dążyła, Połłowi: 
Diiń/kiemu w Londynie iak naywiększe grze­
czności okazywano, a Poseł Angieljki bawią­
cy ieszcze w Danii, powtarzał tam próżne O — 
świadczenia, któremi gabinet Londyńjki wszy 
łtkie Dwory Europey/kie od locin lat łudzi*; 
a które zawsze były fzkodliwe dla tych, któ— , 
rzy ich łatwowiernie Ruchali. Gdyby Daniec 
nie tyle była zawierzyła i tak ślepo zaufała* 
uzbroiłaby baterye i Oprowadziłaby fwę woy— 
fkó pod Kopenhagę, a wtedy 2Óeiotysięczny- 
korpus, który Anglia na iey brzegi wysadziła* 
zołtałby na morze wyparty, iak to się ftało 
przy Óiuberoii, Talonie, wHollandyi.prŁ^- 
Bopęcie y Buenos-Ayres, i iak się,fianiewfzę— 
dzie, gdzie tylko Anglicy odważą się wy— 
sieść.—Wyrzuca Francyi gabinet Landy ń- 
/ki, iż pod chorągwie fwoie ludność wielu na­
rodów zgromadziła. Lecz któż przyprowa­
dził Francya do tego nabycia poważnego zna­
czenia i rozszerzenia wpływu na Itałym lądzie ? 
Oto nienawiść i ułtawiczne intrygi Anglii. 
Jakim prawem śmie kto wyrzucać Francyi, iz 
użyła wielkości potęgi fwoiey i waleczności 
woylka fwoiego przeciw tym bezprzeltannie od- 
nawiaiącym się intrygom, przeciw nieszczę­
śliwym Monarchom, którzy nieci złotem An - 
giel/kim porywali się przeciw piey, aby ią roz­
szarpali? Grozi Rząd Angieljki całemu świa­
tu wieczną woyną.. . . Jeźli tak, Francya ie­
szcze większą się Hanie; i iak tylko okaże sie 
dowodnie, że wieczna woyna przyjęta w Lon­
dynie za prawidło* nie będzie iuż na Itałym 
lądzie neutralnych mocarftw , wszyłtkie odwo­
łają Połłow fwoich, a odprawią Angieljkich, 
i tak ich z łona fwoiego wypędzą, iak. policya
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wypędzi op^dal^dyllatorow frnctzri^fe^ [ kdTuwagi. Gdyby naród TłuAJki tyle mógł ho* 
MÓr ićh i ińteress własny na każę im tóAtcży-J norowulwoiemu uchybić, iżby wydał Twoy bJ 

, fiić , bo hiie "łechcą fprowadzać na łud^fwbie
iimszcźęsć, iakie czekaią każde mbeai-llWp, któ^ ' 
reby b^łótyle niebaczne, iżby bhdtfeAitfcy- j 
iWywać związki z Anglią. Dosyć tósrie pyzy-3 i 
kłady wyltawia hiitorya, że pb połąćżeiilti się 
jakiego Monarchy z tym, zdradzieckihT i ^ia^ ■ 
rlbłomnym Rz^detn, Wrotce przypada abdy- 
kScya tegoż Monarchy. “

'Fiiebeżpiecz^ństwo było równie groźnym 
iakniettchybńym.'' W^yfltO przeznaczone do 
zEiycid st'ę‘ na grahięy
Hamburlkiey, Wp-o ZMięciu Holsztynu, wyspa 
LóeiandyeL przbśzłdby w moc Francuzów , i 
/kotęga morflia^Dtiń&a zostawałaby pod ich
r o zrządzeniem.’ 'r 1C: ' 1... 1 ' .

* ..Aiech Z7a?zzZ>twż/znze powiedzą,odkąd woy- 
Rłó Ura.ncuFldp do iółfhń&łta weszło; niech 
niesźczęśliwi Lubecżanle przypomną chwilę 
zgwałcenia ich żlferrii AdThr^ Tak więc
błifko od roku bykpa^ooo Francuzów wmia- 
ftaęh Ańzealycki^ły a wszelako, ani Holsztyn, 
ani: Zdclahdya j arii flotta Duńflai nie były pod 
wpływemi^źrz^dzeniem Francyi. i<-

Woyjko Angiehkie mogłoby zaiste trafić 
na morze Bałtyckie, i wstrzymać przez nie 
iaki czas poruszenia marynarki Duńfkiey. 
Ećcz nadchodziła pora roku, w którey ten 
krok ostrożności niebyłby pożytecznym ; w 
kiórey flotta Króla Jmcizostałaby zniewolo­
ny do opuszczenia tego morza, i dozwolenia 
Francyi, ażeby w bezpieczeństwie przyśposo 
biała środki do uderzenia na kraie Królew- 
flde. Lecz nawet w tym stanie rzeczy, gdy 
Król Jegomość był obowiązanym, ażeby od 
Danii żądał dostatecznego zapewnienia, i 
domagał się iedynego zakładu, któryby toż 
żńpewnieme mógł zaręczyć, to iest, tymcza 
sowego wydania flotty, którą Francya chcia­
ła zagarnąć w celu pobudzenia Danii do za- 
częcia krokow nieprzyiaciel/kich z Wielką Bry 
tania, ofiarował iednak Król Jmć przyięcie 
wszelkiego Warunku, mogącego się przyłożyć 
do pogodzenia interessu iego z uczuciami 
Dwórik Dhńlkiego. Zostawiono Dańii wol 
noŚ8ułOżenią warunków, iakieby chciała. Je­
żeli Dania Obawiała się, ażeby Francya nie 
pocżficdła wydania flotty za nieiakąś wzglę­
dność, miał Król Jmć gotową tak straszną 
potęgę, iż naw et przed Francyą mógł to ule­
ganie usprawiedliwić , ile-, że wszelki odpor;
by&>ybiiepólyteeznym. t. ety jrn.copiaKiiie,iziviu.-'^j^^r<».^'i.^>viciiawy-

ctyin .ro?uifiQS^#Hi’.'wbń»k rófeąd- 1 maga i usprawiedliwia środki, których Krół'

ręż dobrowolnie, czyliżby na ów czas Francy a. 
Wahała się Opanować kraie Dinjkie na Itółyrti 
lądzie? A gdyby zimą lody oóćfly Zeelańdyi 
fpósoby naturalney obrony, któżby przefźko- 
dził doltaiiiu się Kopenhagi w moc Francu- 
zow? A tak Minilterium Augieljkie tyle cie­
mne w przedsięwzięciu wyprawy, która iey w 
zylku kilka okrętow przyniesie, dałaby Fran­
cyigruntowny powod w obliczu całey Euro­
py &ó opanowania Sundu i kraiow Duvflach. 
Có do w oy Ika ? któreby Anglia ku obronie Da­
nii na lądzie po Hala, gdyby w rzeczy famey 
dała ten pierwszy przykład rzeczywiłtych po­
siłków przyrzeczonych fprzymierzeńcowu, ka- 
żdemu wiadomo, boby z nich Dezzzw miała za 
pomoc, oto nie utrzymaliby się tam Anglicy

Jeżeliby zaś Dania postanowiła oprzeć się 
żądaniom Francyi, ofiarował Król Jmćpomoc 

Jwdię do iey obrony, daiąc iey marynarkę 
swoią, woyfko i pieniądze, zaręcząiąc oraż 
iey posiadłości w Europie, i przyrzekając za­
bezpieczenie a nawet powiększenie iey osad.

„ ł ieszcze gabinet AngieJjld śmie prawić, o 
gwarancyi. Jakież ieft mocarliwo na Itałym 
ladzie, które odważywszy się przyiąć tę fzko- 
dliw.ą gwarancyą, nieutraciło z nią wszyftkie- 
go! Potrzebaż tu wyliczać Monarchów, któ­
rzy byt fwoy polityczny utracili za to , iż za- 
wierzyli gwarancji Angielflaey ? Jakaż ieszcze 
gwarancyą może ofiarować to mocArłtwo , któ­
rego polityka, równie iak oręż, ielt zhańbio­
na? — Gdyby Anglia chciała była dać dowód 
iakieytakiey gorliwości w wspieraniu Iprzy- 
mierzeńcow i Monarchów', których na utratę 
koron wyftawiła, potrzeba było, aby te 25,000 
ludzi, które Minilteryum iey tak fzybko pod 
Kopenhagę poflało, przybyły do Gdańjka , 
8trał'sundu lub do uyścia Wezery, i łtarały 
się tam zrobić dywersyą. Spodziewano się 
tego, gdyż nikt nie mógł sądzić, aby ieszcze 
Anglia tak złą wiarą póltępowała. Nie dłu- 
goby zaifte 5o tysięcy Anglików po FFezerze, 
Elbie, i Wiśle buiało, lecz przynaymniey ta­
ka wyprawa byłaby dla Anglii chwalebna, i 
choć raz okazałaby się rzetelną w obietnicy. “

UbolewafzczerzeKrólJmć,iżmusiano do­
być oręża końcem przywiedzema do jkutku 
przedsięwzięcia, koniecznie potrzebnego do 
bezpieczeństwa posiadłości iego. Czule Król 
Jmć oplakitie ,iż teraźnieyszy stan światawy-



Lmćniusiał użyć dla zabezpieczenia ty tu Pdń* m?;. isaly.świat-, iż trzymał się kędynie
stwafwoiego , i za które nipiest^fynayptpiey^ stemfta, .żakiego- fezpieczeństwo kraiu ż&gt) 
odpowiedzialnym. Dosydflłiigb wiódł Król-y wjśt^Ągałb. r J\ie myśli z żadney przyczyrzy', 
Jnić nierówną walkę przeciw ciągłym gwat-. , ani-w nadziei korzyści lub powiększenia. sż&\ 
tom i uciemiężeniem. Lecz i cierpliwość mik posuwać kroki ńieprzyiacięlflde za 
także fwyie-gyaniąe. -Dtly^ząmiqp^&d^fayxppf--z:ąlty 
■mdcars^t Europeylkich podiwład.ze^^tćfoi p ,ń;C : Ł 
i polączetiia ich silit liib pańtjtdcheiiKppżechii j 
prawom morfkim i politycznemu bytowi tego 
Królestwa, publicznie, wyznano , L iuż. p-oczę- 
ści do fkutku przywiedziono., trzeba byló, 
ażeby K^fmtśmstnzymgdylTtlszesppsj^y^fy^ < 
stematu równie fzkodliWego interessom tego ,
iak .uw.łacżaiąęego mocarstwom 
rzędzia dp, uskutecznienia iego.

„O iakimżeto prawie morfkiąn ^jriÓA^aźde 
klaracya ? Czy o tym, 
przywłaszczyła, czy też o
Żiarodom P Ale ieźli hiłtoryh eśaW^ęSWwli 
Ćyy dowodzi, iż te wyszły fihą^izeritailłliŻyfŁk 
francyi, czyliż^tg^t a rozsądnie ifczyńiłscpK( 
mnażaiąc jeszcze wypły w Frańcjlźfw ; 
Jkiemi? Wypadałóż Anglii- Wćihgaddo upad . 
ku Iwoiego inne kraie wtedy, kiedy potrzeba 
ięy było uśmierzać trmyfty rozi^raoM^fczpo.-. 
ścieraniem z iey (trony prawa mórUde^^-Uti^-, 
ciłaby pewno Danią , gdyby ta duhLsię była 
uwieść poftrachem , iak rrliaci floWttgaliąy, .i 
dom Bragancki przeftanie w niey panować, 
ieźli' się z Anglią połączy. ‘4

Czas 'był, ażeby naprzeciw Jkiitkom, tego 
postrachu, iaki Francya w innych mocarstwach 
sprawiła, siłyfNie\^iey Brytannii wystawiły 
tamę do wielkości niebezpieczeństwa stoso­
wną.

„Nie można Iłyszęć bez śmiechu a razem i 
politowania, że.Miniftrowie Angielscy obie 
cuia fobie wypadki, stosowne do-wielkości 
niebezpieczeństwa, z działania, które ie łtokroć 
powiększy, a nada Francyi nowe położenie 
geograficzne, wpływ iey polityczny i woy 
Ikowy pomnoży, i Rofsyą czynną zupełnie 
przeciw Anglii uczyni; które nareście wznie­
ci powszechny krzyk nienawiści w Europie 
przeciw temu rozbpyniczemu iudowd .i temu 
bez żadney moralności Rządowi. “

Lu.bo Rząd Duńlki wypowiedział woynę 
od iego atoli wyroku zależy, czyli woyna mię­
dzy remi. dwoma narodamima kię daley pro-
wadzić lub nie ? FKolałby zawsze Król Jmć \ cza interefsu fwoiego od interefsu oyczyzny ; 
ułożyć siy> po przyiacieł/ku^ Z taką chęcią z nia chce zginąć, a nie-może, tylko fi nia 
p'ragniofph^aćp/ć§ć, fptpy 'Vpochwy-, ziakim, — ™. a~.Wi Ó 
kalem go dobył, i gotow iest przekopać Da-

:tye iaŁi itnę. , . ........... ..... .... r
wszy Mm.pgtp.rżediLlce, i
łtwo. ogarnęło. Rzdt^Kielkiey -B rytatuiii. -Ni 8
może iuz
lecz działa idź i działać Będzie wspólnie z ica • 

■fam *'IjW" 5^zu^iąMiity/.tro 
Angielscy w tey deMaracyi me niż Wymówki,. 
aJe^rę^Kjp ; dopę^j^n^ gw^tu. yy.jyyfj.tr.

yymi.zmradniy ui<y^ u . * -
dgńwdłego , konłenći/hju'? wymyślenia wyty 
pr.r.y, która aut iik/ic ., M i, y: / . ani.
geniuszu ńie wymagała zaniknęli- beży utył^an 
Europy, .y namtytKościjtyty^ uBukdia —
Ig Biad.ikraiowi, gdzie;rin Tadack.iśgo 
tylko. niewiadomóści',’ nietyfeopności i 
nawiści wolno glos zabierać f |

Z a k o li ę z e n i tp . -.us:. .
Co tylko dzieła się w ^duFfi^ duży za Jod 

wód , .iak dobry imi rzóumoAyęhiy^ u.tiiar - 
kpwany, a iakie niebęzph%czę^^^ zet
lobr-j Rząd oligarchiczny; Pód Czutym Mo tiar - 
chą i ,.kochaiącyin fwoy Iu,d iak własiie dżieći, ’ 
Minifirowie fa rprawiedhwi-i’świeth ; lecz-oJd - 
garcliia.nie zwAża ani oa'dobro ‘pycżyzny , ani 
na prawa ludzkości , am na prawidła' lplawiei 
dtiwpści. O iak fzczęśliwa będzie Anglia, gdy- • 
się Iłajiie'AIońarchi41 Śmiało ty mowięm^ 
ponieważ ten kray pozbawiony, i.elt pra-wdzd- 
wie Monarchy, gdyż zasiadailjćy dziś na tro­
nie oddawna dotknięty ieft niemocą umyflo _ 
wą. Hiltorya nas uczy, iż gdy Rząd kraiu ja­
kiego oflatni krok czyni do oligarchii, ty nr 
bliższy ieft upadku. Jakież łposoby ocalenia, 
pozołtaią Anglii? Czy znaydzie ie w parla­
mencie zakapowanym, odraczanym i rozpu­
szczanym famowolnie? Czy w klubie Mini- 
Itrów, w którym przodkuje Lord Melaille 
znany w kraiu i Europie z nięwjęrnegp łpra- 
wowania urzędu i żdzierftw? Gdy ten klub 
oligarchiczny Ipołtrzeże, iż zniecierpliwił iuź 
lud, przekona się ,o własnym fwoim niebęz- 
pieczeńltwie, i żółtawi komu-innemu, ocalenie 
kraiu. Żaden prawdziwy Monarcha nie odłą-.

razęm ocaleć! “
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Z WARSZAWY DNIA 2igo LISTOPADA ROKU 1,807 w SOBOTĘ.

Minifter Poiicyi, fiosownie do oświadczo 
ney sobie woli Nayiaśnieyszego Króla Jego­
mości Pana naszego Miłościwego uwiadomią, 
iż Nayiaśnieysi Króleftwo Jchmość, z Nayia- 
śnieyszą Królewną przybywszy w dniu iu- 
trzeyszym, około południa do Zamku, uda­
dzą się gankiem do Kościoła Katedralnego S. 
Jana, gdzie solenne Te Dżum Laudamus, z 
okoliczności fzczęśliwego ich przybycia śpię 
wane będzie; po którym Króleftwo Jchmość 
i Nayiaśnieysza Królewna, do swoich powro 
cą Pokoiow.— W dniu tym żadnych nie bę­
dzie prezentacyi, zechcą iednak wszelkie wła­
dze tak cywilne iako i ładowne również i znay^ 
duiący się w Warszawie Obywatele zgro 
madzie się do Zamku na godzinę 10 z rana 
dla afsyftowania Nayiaśnieyszym Królełtwu 
Jchmościom do Kościoła. — Wiazd do Zam­
ku będzie Bramą od Starego Miafia, gdyż Kra- 
kowlkim Przedmieściem nikt przepuszczony 
niezofianie; karety maią bydź odsyłane w 
Rynek miafia Warszawy. — Dan w Warszar 
wie dnia 20 Lifiopada 1807.

dle.rander Potocki, Min: Poiicyi.
■d. G-lińJki, Sekretarz Generalny.

pf^ypis z listu z Kargowy dnia 13 Listopa­
da ( o pierwszey godzinie po północy ).

,, Nayiaśnieyszy Król Jegomość Pan nasz 
Miłoś: przybył nagranice Poljki przed Kargo- 

w Langmill o godzinie 12 z północy. — 
Na przyięcie tego Monarchy wybawiony był 
na famey granicy Ark tryumfalny, i droga na 
milę Poljką długa oświecona po obu bronach 
rzęsiftym światłem. Przywitany na granicy Nay­
iaśnieyszy I ap od Generała baiirowfkiego na 
czele kompanii wyborowey Pułku igo jazdy 
.Legii 3ciey , okazał wielce, .ukontentowanie 
& znaydowania się na ziemi Polfidęy wśród iey 
rycerfiwa. — Otoczony officerami Pułku tego 
wechnł do miafia, przez które przy rozlicznych , 

okrzykach ludu przeprowadzony, fianąłwdw- 
mu właściciela miafia W. Grafa Unruha. “

Na granicy, powitał Monarchę JW. Generał' 
Dąbrowjki temi flowy:

NAYIAŚNtEYSZY PANIE.'

„Wftępuiesz W. K. Mość na ziemię T którą 
„ Przodkowie Jego Panowaniem fwoim czynili 
„ fzczęśliwą. Dopełniły się życzenia całego na- 
„ rodu, który od lat fżesnafiu pragnął przeyść 
„pod Oycowfkie W. K.Mci rządy. Dopełnia 
„ się dzisiay moie fzczęście, które mnie prze- 
„ znaczyło , abym iako Polak, i iako poddany, 
„w fzkole Marsowey pod Panowaniem W. K- 
„ Mości w Saxonii ćwiczony , przyimów ai Mo- 
,, narchę na granicach wiernych Polakow. “

Na to powitanie odpowiedział Król Jegomość- 
wPol/kim ięzyku w wyrazach naypodchlebniey- 
szych. upewniając o fiałym przywiązaniu do 
narodu Poljkiftgof — Dnia iutrzeyszego , tp ielt 
w Sobotę , ruszą Nayiaśnieyszy Pan o godzinie 
6 rano do P-ęznania, gdzie zabawiwszy przez 
Niedzielę, w Poniedziałek uda się w dąllzą po­
droż do Wiarszawy.

Wypis listu z Poznania dnia 16 Listopada.
„ Przybył tu Nayiaśnieyszy Król dnia i5go 

tego miesiąca , i witały go władze Rządo­
we , licznie zgromadzeni obywatele - garni­
zon i mieszkańcy Poznania z-iak naywiękfze- 
mi uroezyfiościami i okazywaniem radości z: 
pożądanego oddawna tego Monarchy przyby­
cia, którego cnoty i przymioty dawno iuż wiel­
bione były od Polakow. Zabawiwfzy Nayia- 
śnieyfzy Pan przez Niedzielę, przytomny był 
nabożeńfiwu i Te Ijcnm, po którym na po­
kojach przedftawieni mu byli wlzyscy obywa­
tele z Departamentu, a na paradzie woyfkowey 
wfzyscy officerowie tak garnizonowi, iako i z 
innych Regimentów Legi3ciey, licznie na- przy— 
inzd Monarchy zebrani, od JW. Generała 
Lrowfkiego. AVieezorem , damy Poljkie przede



rata ')

ftawione były Królowey Jeymośei przez JW. 
Generałowa Dąbrowfką- Przez dwa dni mia-
ito. było oświecone, a lud przez całe obiedwie 
nocy'okrzykami i radością okazywał, iak Czczę 
ńłżwyiń się bydź sądzisz panowania tegopMo- 
narchy. Dziś z rana ruszył Król w dalszą po- 
drp^. do Warszawy, pdprowądzony przez, li­
czny poczet obywateli i ofłicerow na koniach 
aż do Swarzędza. “

Przylaćzaią się tu wierfze, iefłne napisane 
pizez W. Mol/kiego na przyiazd Króla Jego­
mości, a- drugie podane od obywatelek miafta 
Poznania.

Do Nayiaśnieyszego Króla- Jegomości Pa­
na naszego Miłośr w dzień przyiazdu do Po­
znania dnia Liftopada 1807 Toku. < ■ ■/

Królu! umilkły śpiźe i mordercze JtrZllby, 
Pod których hukiem drżały okolicę Elby ; 
tuż Niemen, co Mocarzy dwóch na sobie pławił, 
Długo czekaną zmianę w losach naszych sprawił. 
Wracamy do pamiętney w dniach Mają za a ly, 

Którą nas z mocnieyszemi lltlociła fąsiady.
Jui jy wolno dla Ciebie z tym wydać zapałem., 
7,a który nas dwoijiym parano podziałem, 
d ęhociaz zdławieni w Jzczupłym klinie ziemi, 
Dobry Królu! przy Tobie — będziem fzczęśliwemi. 
Wszak niejtepy rozległe, nie zaroił ponura, 

KtórychJlę dobroczynna wyrzrkła natura, 
udle przemysł, rolnictwo, prawa, obyrzaie, 
To iejt, co broni, wjławia . i bogaci kraie.
Gdy Bófiwo chcąc ulepszyć śmiertelników dole, 
Różnym darów gatunkiem obdzielało Króle, 
Tobie ( miiaiąc drugich} zojtawił los hoyny 
Goić rany zadane niejżc-zęściami woyny. 
Przez ofzczędność, porządek t domowe cnoty, 
'Po walce Jirdrnioletniey zwróciłeś wiek złoty. 
Dobry Królu! ten przykład, naszym Jtuży czasom, 
Zrób dla nowych Poddanych, coś uczynił Sasom.

Hołd Nayiaśnieyszemu Króleltwu od Pa­
nien i Obywatelek miałta Poznania złożony 
dnia 14 Liftopada 1807 roku.

Do Nayjąśkieyszego Pana.
Królu ! przed Twoim /lawaląc, obi.erem, 

mamy darQi,v, ni zaletyt 
i 'cz w rz^dzi^ Twoich Poddanych filiczemt 

p^yimiy .-^„zy ch SuKiety.

(3 ^"debo Do NAYTAŚtftEYSZEY PaKE . -• ■'
Wiek 'nasz dziś drugą ogląda Królową,

Jią Ob’as różni pd Obrazu. ■
Tanitą wt idała ledwo ferc potową, -

Rani! Tyś wszyfikie rai^ła od razu.

. Do Nayjaśnfeyszey Królewney.
Witay Dziedziczko. z Królów Pol/kich Rodu., 

Niech Ci ta Ziemia zawszę będzie miła; :O'.
Zńftałaś tylko część swegoNarodu; ;s'jA '

Lecz do fora wszyfiśRielt fwdrwdt niejtrać^i. 'i! Z' i.-a
1 ( ■ . y ,ń , ''■■•■■, jj «

PVypis listu z Kutna dnia Listopaa^ 
przed południem.

„ Stanął tu Nayiaśnieyfzy Pąn dnia wczo - 
rayfzego o wpółdoŚtey wieczorem. Dom W . 
Rzątkow/kiego dziedzica tuteyszego i ulica do 
niego prowadząca, oświecone były lampami i 
kagańcami. Mnoltwo ludu , cechy z chorągw ia r 

. mi i kahał Zydowlki witali wieźdżaiące Króle- — 
ftwo radośnemi okrzykami. Muzyka Regimeri— 
towa przegrywała, i dzwony kościelne llylze^ 
się dały. Wysiadaiące z poiazdow Króle, iwo 
przyiął Gospodarz domu z cotli^ Swoip

\ Gliszczyńfką y i Wielmożny Iforodyjki dele­
gowany z Izby Adminiltracyiney Departamen­
tu Warszawjkiego do przyięćia Monarchy tia 
granicy tegoż Departamentu. Po krótkim od­
poczynku dał Król audyencyą W. nb/ocly— 
jkiemu, który miał do Monarchy naltępuiąc^ 
przemowę. “

NayiaŚnieyszy Królu, Panie Moy Mił:
,, Maiąc miły obowiązek powitania Waszey 

Królęwlkiey Mości na granicy Departamentu 
PVarszawJkiego imieniem wszyftkich miesz­
kańców i ego i urzędników; mogęż to lepiey 
dopełnić, iak przez ukazanie narodowego wień ­
ca z ferc przywiązanych., otwartych.! wiernych 
złożonego, którym ten Departament opasuie 
drogą całemu kraiowi osobę Waszey. Królew- 
(kiey Mości Pana N. M. — Wiechałeś Nayia- 
śnieyszy Panie, pomiędzy odwieczne cnoty na­
rodu Poljkiego, to ieft, pomiędzy miłość i 
wierność dla łwoich Monarchów. Te, Królu! 
będą towarzyszyć tobie do ftolicy^ugMWow; 
lianą przy tronie twoim obok pamiętnych ży­
czeń i wspomnień narodu z epoki 3go Ma* 
ja, i będą tam odbywać ftraż'czuyną. i gor­
liwą , razem z męztwern , odwagą i duchem pu­
blicznym. —» Uraduy Nayiaśnieyszy Panie du­
szę fwoię hołdem łerc ludh Poykieg&; przyim 
dobrotliwie to. pnbhiśme sświadedtwb wdzię-



cznyeh iego-icztrc, i Tacz^ odebrać z 
rak\viernego_Tpbie i kraiowi urzędnika tęnkró- 
tki rys ftatyftyczny Pępartąmentą Wirszaw-
•fkiego, który dla tego ofiaruję, abym się eo- ... ... 
kolwiek prz^ czyhiłdó Ściągnienia uWagiWafzey kowy v
Król: Moścrfta ftan Wey Oyćzyzdy, wżywa- 
iącey opieki, twórczego gęni^ -Na to bo­
wiem wskrzesiła ten kw potężna ręka NAPO­
LEONA , aby go uszczęśliwiły sprawiedliwość, 
ludzkość, -łalkawość i dobroczynność Fkyde- 
ryka Augusta. —Czekam ni odebranie roz­
kazów od Waszey Królewlkiey- Mości. “

Na to z uprzeymością odpowiedział Król 
Jegomość po Połlku: Serce mole iest zaiste 
dobrem ludu Poljkiegó.

Oświadczył potym Monarcha Delegowane­
mu , iż chciajby wiechać do Warszawy za dnia, 
i dla tego ' poiłam>wH nocować w Błoniu. — 
Po tey audyencyi, wyszli Nayiaśnieysze Kró 
leltwo i Królewna do lali, gdzie przez pół go­
dziny rozmawiali uprzeymie z różnemi obywa­
telami, a potym powrócili do fwoich appar-
tamentow.

appartameneie F

telami, a potym powrócili do fwoich appar- 
tamentów. O psiney. godzinie byłą kolacya. 
Króleitwo, Królevrna i Ochmifirzyni , Barono­
wa 0'Bym , jedli osobno u iednego Itolika w 
appartameneię Krpfa. Na lali był lloł Marszal­
ku wlki na 30 osob. — Króleitwo Jchmość o- 
kazuią fwoie ukontentowanie, i bardzo fą prze- 
ięci Polaków przychylnością i oznakami pu- 
bliczney radości. Przez całą podroż Króla aż 
do Kutna, mieszkańcy miaft i wsi, przezktó 
re Król przęieżdżał, śli w zawód z obywate 
lami, u których nocował; czynią wszędzie 
Monarsze iak nayuroczyltsze przyięcie z oka- 
zywaniem Izcżerego poświęcenia mu się , za cd 
Nayiaśnieysży. Pan okazuiąc wszędzie wielkie 
ukontentowaniei, dowodzi w każdey ókazyi, 
iż fzczególniey Polakow kocha i fzacuie. Dziś 
wyjechał Król na nocleg do Nieborowa.

Do liczby ubiegających się z udziałem na 
wsparcie nieszczęśliwych Prazanow, należy4 
JPan Ledoux, znany oddawna z swego patfyó- 
tyzrnu i dobrych zamiarów; iemu to winne : 
są iuż upadłe familie wdzięczność za usposo­
bienie ich dzieci do narodowego teatru, utwo­
rzył te godnemi celu i tym wrażał Aposob 
przyszłego życia,, a zwiększając dla siebie fza- 
cunek publiczny, przyłożył się w tych dniach 
do ulgi prawdziwie cierpiącey ludzkości. Dał 
on zabawę pod tytułem Cafsino : a zebrany 
a tey dochod złotych 1,356 wynoszący^ prze­
znaczył dla Pragjkich ..Obywateli, którźy lo- 

śem wojennym pozbawieni' fwych dfimwM- 
Itali p winienem' tern czyn goduy naśladowania 
i uwielbienia podać do pubiiczney wiadomo- 
ścr-i: dla tego proiszgJPana Redaktora, abyta- 

w Gazecie Korrespondentą umieścić ra­
czył. u Węgrzecki, Vice-Pitzydent.

Na mocy naywyższego rozkazu Nayia.śniey- 
;o Króla Jegomości Pana nafzego Miłości­szego

wego, względem ustanowienia podwoynego na 
tydzień biegu Poczty konney ztąd na Poznań, 
Kargowę, Gubeu, aż do Drezna et vicever- 
sa wydanego^...uwiadomią Adminiltracya gene­
ralna Poczt Xięftwa Warszaw/kiego Publi* 
czność tuteyszą, korrespondencyą z Saxonią, 
a mianowicie z Dreznem, handlową lub inną 
utiyymuiącą, iż Poczta ta dwa razy w tydzień 
to ieft, w Poniedziałki i Czwartki o godzinie 
6tey w wieczór expedyowaną ztąd będzie, a 
przeto kpi-respondencye wszelkie dp Saypnii 
adrefsowane 4ry razy w tygodniu, a mianowi­
cie w Środy i Soboty na Wrocław, w Ponie­
działki zaś i Czwartki na Poznań i Kargowę 
przesyłane bydź mogą, i tym fposobem na po­
wrót 4ry razy w tygodniu, to ieft, w Niedzie­
lę i Czwartki rano na Poznań’ w Poniedział­
ki zaś ;i Piątki na Wrocław tu Itawać będą-

z Paryta dnia 3 Listopada.
Bardzo się podoba Cesarftwu Jejmość w 

Fontainebleau, i zapewniaią, że pobyt tam 
fwoy aż do tgo Grudnia przedłużą, Dnia2$ « 
polował Cesarz W zwierzyńcu na wilczycę. 
Dnia 31 przeszłego miesiąca przywieziono tam 
12’ieleni z Niemiec, których połowa będzie 
puszczona dla polowania na nie w dzień Świę­
tego Huberta (dziś).

Dnia 30 p. m. ziechał tu Hrabia Tołstoy, 
Poseł Imperatora Rofsyijkiego, i mieszkać bę­
dzie w pałacu Telufson, z którego Xiąże Pry­
mas kpnfederacyi Reńfkiey przeprowadzi się 
dp pałacu Vice-Króla Wło/kiego.

W niedzielę, dnia tgo, Mohib - Effendi 
Poseł Turecki miał audyencyą u Cesarza, na 
którey złożył lifty fwoie wierzytelne. (Fałsz 
więc, co gazety Hamburlkie przeszła poczta 
doniofty, iakoby ten Poseł nie był przypu­
szczony do Cesarza, i z niczym z Paryża 
odiechał).

Xiąże Arcy-Kanclerz Pańftwa wyiechał ztąd 
do Montpellier, ą ztamtąd poiedzie do Bor^ 
deaux na prezydowanie w Kollegium styBb 
rowym departamentu Gironde.

Rozeszła się pogłolka w Bayonnie, źe ęfkać 
dra Rofsyi/ka pod fprawą Admirała Sihiawiua. 



złożona z 15 okrętow liniowych i 8 fregaty 
zawinęła około logo Października do portu 
Kadix.

Monitor dzisieyszy pod artykułem z Mor- 
laix donosi to naftępuię : ■ z r
„ Posyłano z Moriaix niekiedy (tatki pod 

„ banderą pokoiową 41 o Londynu; teraz ntkl-4 
„ szedł rozkaz nieposyłania żadnego. Tak 
j, więc nie będzie odtąd żadney kommunika- 
5, cyi z Anglią, rządzoną od niesprawiedli-

, Wych i wiecznych nieprzyjaciół Itałego łą- 
„ du. “

z Berlina dnia 3 Lis.to.pada. , ( 
Nakazano tu przymuszoną" pożyczkę, do 

^.tórey każdy p,o%ia.dąiąęyT / 2,qqq trierów, ma.- 
iątku, w ftosowney. ilości przyłożyć 
winien. w-.o,,-< J (?-j ri . 4.^;.,,,

z Holsztynu dnia i'&źListrrpa'da.ń{ :
Odebrano tn przyjemną wiadorńóść, iż Kró- 

lewic przybył fzczęśłiwie z Odensee do Zeelnn- 
dyi, i że się go dnia 7'go b. in. w Kopenhadze. 
spodziewano. Xiąże Hełki Fryderyk zołtał mia­
nowany Gubernatorem wtey ftolicy 'Ddnjkieyż, 
otrzymał także urząd Prezy dehta sądu woien- 
liego, który się tam odprawiać będzie.

Wyszło nowe urządzenie względem kaprów, 
pozwalaiące zagranicznym kapróm' źawiiae do 
portow Duńfkich ze zdobytemi okrętami An- 
gieljkiemi.

Mamy teraz niewątpliwą wiadomość, iż ża­
den Anglik nie wysiadł w Szwecyi. Zupełna 
spokoyhóść panuie w Skanii, i wszyftkich lu­
dzi, którym broń rozdano, teraz znowu roz- 
broiono.

Od brzegów Elby d. 21 Października.
Zapewniaią, iżwprzefzly piątek potwierdził 

Król Duhjki w Rendsburgu traktat przymie­
rza między Danią i Francyą, i poflał go do 
Paryża. Skoro .nadeydzie do Rendsburgayńa- 
dombśćo wzaiemnym potwierdzeniu tegoż tra­
ktatu przez Cesarza NAPOLEONA, wpyłko po­
siłkowe Francuzkie weydzie zaraz do Xięłtwa 
Holfztyńfkiego, ieżeli uftąpienie Anglików z 
Zeelandyi iakiey odmiany nie uczyni.

Nadbiegł goniec z Paryża doPanaBourien- 
ne, Miniftra Francuskiego W Hamburgu, i 
wkrótce włożone zołtało ambąrgo na ws^yft- 
kie. okręty Porlugalfkie w porcie Kuxhaven 
będące. ; . . ■ - >

P HeUingborga dnia 29 Października.
P^Atopetis, 'Poseł ‘Bofp r/K: przybył hi 

z Sitókdl^iuf ł miał audyeccyą u Króla Szwe. 
dzlFgc.

Hrabia deLille^ki^ie d' Augouleme, wsie* 
dlrW Gotłienburgażta fregatę, i popłynęli da

17 Października.
Za-kilka'diii spodziewamy się powrotu Im­

peratora Jmci u podroży, którą do PFitepJkd 
przedsięwziął.,

Wielki Njąże Konstantyn wprowadził ćwi­
czenia woyDjiowe Francuzkie do obydwóch 
korpusów kadeckich, których ieft naczelni* 
kiem.

Deputacya Moratoryaina Departamentu 
Warszawfkiego. Uwiadomią wierzycieli niżey 
wyrażonych, Kacpra Hirsch Jankaw^ kupca 
Warszawjkięgo, iako tot c . r r r;-; w

JW. Chlebowjka Generałowa. —.Berek Mi­
chel.— Wołf Lischa Elias. — Esclioe Buchalter. 
— Dawid Leybel--- Hoym. — Nison Salomoui. 

•— Scheie Sochmuel. — Maauet i Lormut vf 
Magdeburgu. -- Dawid Gerad i fym — Sibmg; 
Bernat, — Cymenar. —- Sase i Eunk. —-Stonze. 
— Spa-rtholtzow. —- Tiihrer- i Poiref. — Samuel 
Janson. — Dawid Simon. — Schawelow Wedel. 
— Moses Hirsch. -r- Lewin Berends. — Majer 
Rubin. — Rubin Goldst hmit w Berlinie. — Na­
tan w Potsdamie. — Iż tenże zgłosił się powtó* 
re do Deputacyi Moratoryiney, w celu zylka— 
nia Moratoryum na drugie fześć miesięcy, aże­
by ciż wierzyciele, ieżeli iakowe uiaią przeciw 
żądaniu iego oppozycye takowe do Deputacyi 
swey na piśmie podali. — Działo się w War^ 
szawie w pałacu Rządowym dnia aggo miesią­
ca Października roku 1807.

lAlewicz Prezyduiący.
-   I ■ ———■— I ■ ■ ■

Do dzisieyszey Gazety przyłącza się Pro­
spekt do pj.sma maiącego Wychodzić od dnia 
igo Grudnia roku biężącegp pod tytułem: 
Dzienne Doniesienia a przeznaczonego do 
umieszczania wszelkich urządzeń, obwieszczeń, 
doniesień &c, &c.


